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Drący 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
la »strzeżenie miejm 

dolicza «1815%_

6N ogłoszeń 
as wiersz mili me- 
trawy przed 1 złoty 
wteKście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
Bseuia tabelarycz­
ne 50 proe., a świą­
teczne 25 proe, dro- 
tej. Drobne oglo-
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Na krwawym froncie hiszpańskim

MADRYT, 3L 1. Urzędowo oáwiad 
czają, że straty powstańców w bitwie 
która toczyła się ostatnio po i Arm. 
juez wynoszą lUuO zabitych i rannych 
Pomimo tajemnicy jaką otoczone są 
operacje delenzywne amni rządowej 
stwieruzają tu, ze opor w tym okręgu 
jest równie zacięty, jak na froncie za 
ehodnim Madrytu, łiucii na drogacL 
jest wielki, a życie w Aram juez %. =y 
nie zupełnie normalnie.

Komunikat obrony Mądry u, oglo 
ezony w sobotę o godz. 21.30 głosi, ze 
na frnocie środkowym nie było żau 
nej działamosci.

Na. froncie madryckim nieprzyj 
ciel zaczął gwałtowny ogień artyieryj 
ski od Barrio Dusera aż do parku za­
chodniego. Wojska rządowe odparły 
atak popraw -ijąc swe stanowiska, o 
łożone na wprost narodowego insly i 
tu hygieny i gmachu fundacji Dęłam i

Korespondent Havasa pedaje, że 
przywódca falangi hiszpańskiej d'.n 
Manuel Hediila. wysłał do kam k za 
Hitlera telegram z okazji święta Stk-ffi 
stycznia. Telegram ten brzmi. Talar 
ga hiszpańska śle Niemcom, partii ia 
rodo wo - socjalistycznej i Fuehreioxel 
swe najlepsze życzenia na przyszłość, 
w której los pozwoli nam połączyć sm 
przeciwko wrogowi Zachodu, Heil H-t 
ler. Am ba Espana

PERPIGNAN. 31. 1. W miejsco­
wości Porihou w Hisznanii, położonej 
na samej granicy z Francją, a nar cl. i- 
¿ci u silów'di opanować kosza* y kar t- 
ómierów. Osaczeni karabinierzy bro- 
niąc się, skierowali przeciw napastni­
kom karbainy maszynowe. Zamach nie 
udał się.

Jednocześnie inna grupa anarchi­
stów usiłowała opanować komisariat 
kolejowy. Komisarz wspomaga r-'
»'-gw»».. ........................ ........ .  . II UW

W dekach angielskich wykańcza si* 
nowy polski statek wojenny. W naj­
bliższym czasie będzie spuszczony na 

wodę,

toczą się walki

I przez strażników w s'.arciu odparł a- 
I lak anarchistów.

WALENCJA, 31. 1. Z Andujar do 
noszą, że wczoraj rano nad klaszto­
rem de la Cabeza, gdzie od początku 
wojny domowej oblegana jest przz 
milicjantów liczna grupa gwardii ej

ś.

Ks. Dr. Stanisław PrzygodzKi 

b. prefekt Gimnazjum Państwowego w
w Kobryniu.

zaopatrzony św. Sakramentami po krótkiej chorobie zmarł 28 stycz­
nia 1937 r, w 36 roku życia, w B rześeiu nad Bugiem.
Pogrzeb odbędzie się w Koryto; ey stacja Sobków k. Jędrzejowa w śro 
dę 3 lutego o godzinie 10.30 rano
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Olkuszu w piątek dnia 5 lutego 
o godz. 9-tej rano.
Pogrążone w żalu Grono nauczycieli i młodzież

GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO W OLKUSZU

Olkuszu kapelan W. P.

Ujęcie ohydnego mordercy 

Inż. Skrzywana

KATOWICE 31.1. Władze policyj­
ne ujęły oprawcę ohydnego mordu do 
konanego na osobie inś. Skrzywana, 
kierownika elektrowni św. Jerzego w 
Janowie, o czym pisaliśmy wczoraj.

Mordercą okazał się współpraeow 
nik inż. Skrzywana, elektrotechnik 
Kopf, absolwent szkoły Wawelberga 
i Rotwanda w Warszawie.

Śnieżyca w kieleckim 

unieruchomiła komunikację autobusową

KIELCE, 31.1. Olbrzymie zaspy 
śnieżne jakie skutkiem wichury potwo 
rzyly się na drogach w Kielecezyźnie 
unieruchomiły całkowicie komunikację 

autobusową.
W sobotę nie odszedł z Kielc ani je­

den autobus pomimo, że Kielce posia­
dają dwadzieścia kilka linii autobuso­
wych, z lego kilkanaście szlaków dale 
kobieżnych, jak Kielce, Radom — 
Warszawa, Kielce — Kraków, Riebe 
— Łódź, Kielce — Jędzejów — Mie-

Pogłoski o uruchomieniu wielkiego pieca 

w hucie S:s:i^ie3meg3 Towarzystwa w Zawierciu

Od dłuższego już czasu krążą poglo 
ski o uruchomieniu wielkiego pieca w 
hucie Sosnowieckiego Towarzystwa 
Fabryk Rur i Żelaza w Zawierciu.

Pogłoski te wśród byłych robotni 
ków tej fabryki wywołuje zrozumiałe 
zainteresowanie tymbsrdziej, że są 
już pewne dane upoważniające do 
zajęcia się tą sprawą. Przede wszyst­
kim przed paru tygodniami w miejsce 
wym inspektoracie pracy odbyła się 
konferencja, na której ustalono pewien 
system przyjmowania robotników dc 
pracy na wypadek uruchomienia fa­
bryki. Następnie w fabryce jjowadzo 
ne są przy wielkim piecu remonty.

Obecnie zarzad fabryk* przystęp 

wilnej, przeleciało 10 samolotów, któ 
re zrzuciły szereg worków.

Dwa z tych samolotów w difolze 
powrotnej uległy katastrofie. Pilot sa 
molot u Capita narodowości włos Id "j 
który opuścił się na spad ir uronię, z » 
sial aresztowany przez milicjantów.

Kopf wystrzelił najpierw do íné. 
Skazywana, a następnie jakimś tępym 
narzędziem uderzył go w głowę i zwło 
ki zawlókł do nieczynnego kanału na 
terenie elektrowni. Powodem zabój­
stwa były porachunki osobiste.

Kopf przyznał się do popełnionego 
mordestwa i osadzony został w więzie 
niu.

chów — Sosnowiec, Kielce — Pińczów 
itd.

Pociągi osobowe na liniach Warsza 
wa — Kielce — Kraków — Katowi­
ce— Kielce — Radom Warszawa w so 
botę z powodu zasp śnieżnych uległy 

znacznymi! opóźnieniu
W sobotę wszystkie te szlaki, gdzie 

komunikacja autobusowa została albo 
przerwana, albo utrudniona wysiano 
brygady robotników, którzy pracują 
nad usumęciem opadów śnieżnych 

je do uruchomienia kopalni rudy pod 
Włodowicami w odległości około 8 ki 
lometrów od Zawiercia. Na terenie 
czynione są gorączkowe przygotowa­
nie do budowy budynków kopalnia­
nych i budowy wszelkich urządzeń szy 
bowych. W kopalni tej znalazłoby za­
jęcie około 200 robotników. Życzyć by 
sobie jednak należało, aby do tego ma­
łego warsztatu pracy przede wszyst­
kim przyjmowani byli bezrobotni z te 
renu Zawiercia. Mówi się również o u 
ruch orni ęm u tego samego rodza j u ko­
palni w innej stronie powiatu zawiei 
ułańskiego, aby te zapowiedzi jak naj­
szybciej z< -stały zrealizowane.

Groźny pożar 

w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 31. 1. Dziś wybuchł 
w Bydgoszczy olbrzymi pożar, jeden 
z największych i najgroźniejszych, ja­
ki kiedykolwiek widziało miasto.

Około godz. 3.30 nad ranem nad 
miastem ukazała się wielka luna od 
strony przedmieścia Wilczak. lo pa­
liły się zabudowania wielkiej fabryki 
maszyn Blumwego. Na miejsce poża­
ru wyruszyły natychmiast wszystkie 
oddziały straży pożarnej, a ¿ koszar 
* ira żackich ściągnięto wszystkich slra 
żaków.

Ogień strawił zabudowania elek­
trowni fabrycznej i kuźni oraz linię 
tokami.

Według prowizorycznych obliczeń 
wyrządzone pożarem straty wynoszą, 
ponad pół miliona zlotach. i

--------- EoOo----------

Nogroda Nobla 

ne dla Niemców

BERLIN, 31. 1. Kanclerz Rzeszy 
wydał w sobotę. 30 stycznia, następu­
jący dekret:

By na przyszłość zapobiec poniża­
jącym zajściom, zarządzam z dniem 
dzisiejszym ustanowienie niemieckiej 
nagrody pokoju oraz'w dziedzinie sztu 
ki i nauki.

Ta narodowa nagroda będzie przy 
znana corocznie trzem zasłużonym 
Niemcom, w wysokości 100.000 marek 
dla każdego.

Tym samym zostaje Niemcem n* 
przyszłość zakazane przyjmowanie na 
'#Todv Nobla.

Sanna w kieleckim nie dopisała, 
gdyż szalejąca w ostatnich dniach wi­
chura zmiotła z dróg śnieg, pozos ta 
wiając gulą ziemię.

W Kielcach przy ul. Marsz. Ku­
cha skutkiem silnych mrozów popęka 
ly rury wodociągowe przez co dzielni­
ca ta w sobotę pozbawiona była wody

KRAKÓW, 31.1. Po ostatnich za wie 
jach śnieżnych nastąpił obecnie spa­
dek temperatury przy małych opadach' 
śnieżnych. Pociągi przybywają 
Krakowa z powodu przeszkód śnio­
nych na torach kolejowych w dalszym 
ciągu z dość znacznymi opóźnieniami, 
ruch autobusowy z Krakowa odbywa 
się normalnie tylko na niektórych li­
niach. Zarządy drogowe pracują nad 
usunięciem zwałów śnieżnych, hamują 
cych komunikację kołową.

Z powodu ostatnich zawiei śnież 
nych i długotrwałych silnych mrozu w, 
pada z głodu i zimna L. <tuzu p w wn.

Piatakow i 12 towarzyszy 

zostaną rozstrzelani

MOSKWA, 81. 1. Prezydiom cm 
tralnego komitetu Z. S. H. IŁ oOr*net­
to prośbą o ułaskawienie Piatakowe i 
12 jego Towarzyszy skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie.

Wyrok więc zostanie wykonany.



Str. 2 Nr. n

Pod znakiem hokeja i nart

0 wejście do A kl. śląskiego O.Z.H.L.

Dąb—Śląsk 10:2 (ź:1, 3:0, 5:1)

W niedzielą odbył się półfinałowy 
/necz o wejście do A-kiasy śląskiego otrę 
gu hokejowym pomiędzy katowickim Lo­
bem a Śląskiem.

Mecz zakończył się dwucyfrowym z wy 
męstwem Dębu w stosunku 10:2 (2:1, 3:0, 
5:1).

Przez cały ciąg meczu Dąb miał przy­
gniatającą przewagą i nieustannie bom­
bardował bramką Śląska. Czę»ć strzałów 
zdołał bramkarz Śląska wyłapać, dziesięć 
razy musiał jednak skapitulować.

Najbardziej wyrównana, była pierwsza 
tercja, gdyż Dąb nie rozegrał się odraza

Łuprm bramkowym podzielili się: Kas 
przycki i Brodowski po trzy, Krzemiński 
i Bala po dwie, d!a Śląska — Zia„a.

Unia — 09 Mysłowice 

1:3 (1:0, 6:1, 0:1),
W ub. sobotę późnym wieczorem w My 

głowicach odbył się półfinałowy mecz o 
wejście do A-kiasy śląskiego okręgu ho­
kejowego pomiędzy sosnowiecką Unią a 
W Mysłowice.

Mecz zakończył się niezasłużoną pciaż 
ką Unii w stosunku 1:2 (10 0.1, 0:1). — 
Mecz odbywał się w naprężonej atmo­
sferze

Gospodarze grali ostr) dopingowani 
przez swoją publiczność, która krzykami 
peszyła hokeistów Unii. Prowadzenie w 
I tercji zdobyła Unia ze strzału Martina

W drugiej tercji sędzia uznał niepra­
widłowo srzeloną bramką i w ton spo 
rób gospodarze zdobyli wyrównanie.

W trzeciej tercji gra była niezwykle c- 
¿tra, gdyż obydwie drużyny dążyły do 
uzyskania goal a. Zdawało się, że o wyni­
ku zadecyduje specjalna dogrywka. W 
ostatnich jednak sekundach w zamiesza­
niu Mysłowiczanie uzyskali niespodziewa 
me bramkę i w ten sposób wy«liminowa

Kalbarczyk i Usiecki 

STARTUJĄ W DAVOS.
W sobotę w gouzinach przedpołudnio­

wych rozegrany został w Davos bieg lyz 
wiarski na 500 mtr. o mistrzostwo Euro­
py

Najlepszy łyżwiarz polski Kalbarczyk 
sklasyfikował się na 12-ym miejscu wy 
nikiem 459 sek, ustanawiając mwy re­
kord Po'ski. drugi z naszych zawodników 
Lisiecki zajął 2v te miejsce wynikiem 40 
sr-k.

antoni marczyński 

tajemnicza maska 

powieść filmowa

21.
— Śliczna koszulka, — mrugali 

dotknąwszy p u oim 1 oronek kombi - 
nacji. — Glos jego przeszedł w szerd 
namiętny. — Rituś? Popieścmy się 
trochę*?

— Jeszcze by tego brakowało! — 
odburknęła ostro, nic odrywając rąir 
od twarzy zalanej łzami.

— Tego ci właśnie bardzo brakuje, 
dlatego sta jesz się nieposłuszna... 
krnąbna... Jest w tym trochę i mojCj 
winy, przyznaję. Zaniedbywałem cię 
ostatnio, ale ja się znów poprawię..

Odsłoniła sobie twarz i teraz d »pie 
ro ujrzała jego wzrok, rozpłomienio­
ny żądzą, jego nozdrza rozszerzające 
się, wchłaniające z lubością woń j^j 
skóry. Och, znała ten wyraz jego dra­
pieżnej twarzy, znała to z czasów, gdy 
Pedro był jej kochankiem. 
Pierwszym!

— Rituś! — Wyciągnął ramiona, 
by ją objąć, lecz uskoczyła wstecz, w 
porę. — Dawniej sama...

— Dawniej“ umarło nazawsze! — 
wtrąciła gwałtownie, wzburzona do ży 
wego na samą myśl o tym, że ten zpiq 

li Unią z dalszych rozgrywek o wejście 
do A-klasy.

Jak się dowiadujemy, Unia zamierza 
siozyć protz-1 do zaiządu śląskiego O Z. 
Ii. L. w sprawie meczu z 09 Mysłowice.

Dąb i 09 Mysłowice 

awansują do A klasy?

W wyniku odbytych rozgrywek w fi­
nale o wejść c dj A-ki asy śl .GZI 1L. spot 
kdją się Dąb i 09 Mysłowice.

Pi *rwszy mecz odbędzie się we wtorek 
a rewanż we czwartek. Nie ulega już o- 
JLcnie wątpliwości, ze mistrzostwo B kia 
¿>y zdobędzie katowicki Dąb.

Jak się dowiadujemy, w zarządzie okrę

Unla-K. H. Giszowiec 3:O(0:0,i:0.2:0)

Wczoraj na własnym lodowisku sosno 
wiecka Unia rozegrała koleżeński mecz 
hokejowy z KH Giszoaiec.

M"cz po dość ciekawej grze zakończy’ 
się zwycięstwem Unii w stosunku 3:0 «0.0 
1.0, 2:0). Gospodarze przeważali prawie 
w ciągu całego m-^zu. Najwyraźniej prze 
waga Unii uwydatniła się w HI tercji.

Prowadzenie dla Unii zdobył w II ter 
oji Kosałka, najlepszy gracz w drużynie 
gospodarzy.

W III tercji wynik podwyższyli Wolny 
i Hanasz Goście mimo usilnych starań 
nie zdołali uzyskać honorowego goala -- 
Sędziował p. Dub, dobrze.

Zainteresowanie zawodami słabe, weku 
tek silnego mrozu, który od i rusza z w:' 
lenników hokeja.

W drużynie Unii brak było Dzikow­
skiego, z którego udziału w dalszych me 
czach prawdopodobnie kierownictwo klu 
bu zrezygnuje.

Szkolne zawody 

W ZAWIERCIU.
Wczoraj w Zawierciu państwowa szko 

ta górnicza z Dąbrowy w meczu hokejo­
wym rozgromiła drużynę miejscowego 
gimnazjum w wysokim stosunku 9:4 (0:1

Wszyscy lubujemy s:ę w sensacjach

Ale największą dla nas sensacją bądź je wiadomość o tym, śe na nasz los do 
pierwszej klasy trzydziestej ósmej Loterii Państwowej padła jedna z du­
żych wygranych.

I nawidzony dręczyciel śmie marzyć o 
I odnowieniu dawnej zażyłości.

— Wskrzesimy je, wskrzesimy, — 
próbował żartować, lecz w oczach za 
migotał mu b’ysk zniecierpliwienia 
gniewu, który u niego objawiał się 
zawsze w bardzo brutalnej formie; 
Rita, którą maltretował tak , że całej 
jej ciało było upstrzone siń-ami, odet 
chnęła z ulgą, kiedy dwa lata temu 
wyprowadził się od niej, znalazłszy 
sobie nową przyjaciółkę, ...nową ofia 
rę...

— Wybij sobie to z głowy! — 
krzyknęła, cofając się ustawicznie, 
lecz Pedro szedł za nią krok w krok 
i wyraźnie czatował na moment sto­
sowny do wykonia ataku.

Ritę ogarnęło przerażenie. Ja kto te 
raz gdy dzięki miłości do Jerzego, zdo 
łała się dźwignąć z upadku, zrywa­
jąc wszelkie stosunki z Bielakiem i z 
innymi wielbicielami... teraz miałoby 
ją to spotkać znowu?! I to ze strony 
tego szantażysty, arcyłotra, jej dawno 
go kata?!

— Rita, dość tych komedyi! — 
znowu chybił. Cofnęła się, wybiegła 

Unia protest ten motywuje tym, że wy 
rć wirująca bramka była przez sędziego 
uznana nieprawidłowo.

Protest Unii nie ma jednak szans na 
< v zgłodnienie go przez zarząd okręgu.

go rozpatrywany ¿est projekt zakwalifi­
kowania do A-klasy dwuch kluoow, a 
mianowicie: Dębu i 05 Mysłowice. Spra­
wa ta ma bye ostatecznie zadecydowana 
na najbliższym posadzeniu zarząr u.

Unia sosnowiecka miała więc duże 
szanse na awans do A k asy. Obecnie po 
czekać musi do przyszłego sezonu.

2:2, 7:1). Z drużyny dąbrowskiej na wy 
rożnenie zasługują: Lachur. Czarno ta i 
ivojas. Z drużyny zawierciańskiej dobry 
byt bramkarz. Łupem bramkowym ¡po­

dzielili sie: dla dąbrowian Wojas 4. La^ 
chur 2, Mortas, Bochenek i Czai nota po 
iednej, dla zawiercian. Erbe 3 i Kurzak 1

Drużyna dąbrowska zaprezentowała ta 
Iną grę, będąc o klasą 'epszą od przeciw 
nika, to też była oklaskiwana przez pu­
bliczność. Sędzia p. Kołodziejski, b. do­
bry. Widzów około 150.

'iTt ■ i irirmwii inni   "i wa———

Bronisław Czech mistrzem 

narciarsKim Polski

WISŁA, 81. 1. Na skoczni w Gtebcuch 
odbyt sie w niedzielą komcurs skoków o 
«warty i do biegu złożonego o mistrzo­
stwo Polski. W konkursie otwartym star 
tenido 41 zawodników, a w konkursie do 
biegu złożonego — 39

Wyniki konkursu skoków do biegu zto 
ż,cnego o mistrzostwo Polski są następu­
jące:

1) Marusarz Stanisław (SN PTT Żako 
oane) skoki 47.5—47.5 nota 230. 2) Maru­
sarz Andrzej iSNPIT Zakopane) — 42- 

warknął. Wyciągnął ręce znienacka i 
do sypialni, lecz drzwi nie zdążyła 
zatrzasnąć. Przeszkodził jej w tern w 
ten sposób, że wsunął nogę pomiędzy 
framugę drzwi, a ich skrzydło.

Potrząsając zwycięstwo jedwabną 
koszulką, która mu została w dłoni, 
Pedro wkroczył do sypialni i, nie spie 
sząc się zbytnio, ruszył w stronę tap­
czanu. Tam Rita, stała obecnie, przy­
ciskając do obnażonych piersi skórza­
ną poduszkę arabską.

— Masz tobie! — wybuchnął śmie 
chem. — Wstydliwe dziewczątko zna­
lazło sobie nową kurtynę dla swoich 
wdzięków...

Nie przypuszczał, że owa „kurty 
na“ zasłania także i rewolwer, o któ 
rym Rita przypomniała sobie w ostat­
niej chwili. Kroczył więc śmiało, pe 
wien słodkiego zwycięstwa, aż dotarł 
do jakiegoś krzesła. Na jego poręczy 
powiesił swoją marynarkę, po czym z 
flegmą zaczął sobie rozwiązywać 
krawat, nie spuszczając zresztą Rity 
z oka ani na moment. Może dzięki te 
mu widok rewolweru nie zaskoczył go 
lak jak sobie tego raczyła.

— O, jest i spluwa, — rzeki z swo 
bodnym uśmiechem, kiedy uzbrojona 
w mały „Brownig“ dłoń Rity wysunę 
ła się z poza poduszki, —czy napewno 
nabita?

— Napewno! Nie zmuszaj mnie 
bym cię o tern przekonała i wyjdź na 
tychmiast!.

— Hm. hm, a to ci niespodzianka!
— pokpiwał sobie, przysuwając się do

0 drużynowe mistrzostwo

POLSKI W BOKSIE. i

Pierwszy mecz, jaki rozegrała druży< 
aa HCP. w finałowych rozgrywkach O 
drużynowe mistrzostwo Polski w Pozna­
niu zakończył sią wynikiem remisowym 
stanowiącym dla Poznańczyków duży 
«usees. Okęcie oddało dwa puniiy walką 
A erem.

WARTA - IKP. (Łódź) 9:7.

W Łodzi Warta przy wydatnej potną 
¿y sędziów pokonała IKP. w stosunku 9:7 
sensacją meczu było wysokie zwycięstw»: 
Woźniakii-wieza nad kilkakrotnym repr» 
zentantem polskim Sipińskim.

REMIS WĘGRÓW W WARSZAWIE.

Pierwszy mecz w Polsce, węgierska 
drużyna BTK. Budapeszt rozegrała w. 
Warszawie przeciwko kombinowanemu 
<et>po'owi Warszawanki i Makkabi, ktciy 
zakończył sie wynikiem remisowym 8:8. 
Sensacją meczu jest zwycięstwo Pobi=a

Warszawianki, jakie uzyskał bezapela­
cyjnie nad mistrzem Wągier Szabo

o mistrzostwo Polski

W HOKEJU.

Cracovia pokonała lwowską Pogoń % 
itosunku 6:2 (2:0, 2:1. 2.1)

AZS. (Lwów) pokonał na własnym te« 
euie KTH. (Krynica) w stosunku 2:9 

% 0. 2:0. 0:0).
Warszawianka w Warszawie zwycię­

żyła ŁKS. (Łódź) w stoeunku 5:0 (2A 
.0. 2:0).

44,5 nota 213,6, 3) Czech Bronisław (S. N. 
A. Z. S. Krakow) — 415—'9-5 nota 2i2 8, 
4) Jan Marusarz (SN PTT Zakopane) —» 
43—415 nota 203.3. 5) Gut-Szczerba (WL 
sta Zakopani) — 39—425 nuta 102,4.

Ostatecznie w vyniku kombinacji nor 
w oskiej uzyskano wyniki następujące: 1) 
mistrz Po'ski — Br. Czech — notą 4.12.3 
pkt, 2) Andrzej Marusarz — 435.6, 3) S‘ 
5 arusarz — 425 pkt.. 3) St. Marusarz—4.1 
nkt., 4) Jan Marusarz — 407.5 pkt. 5) Da- 
■xidek — 404 7 pkt.

W otwartym konkursie skoków o mi­
strzostwo Polski uzyskano wyniki:

1) St Marusarz nota 230.4 pkt. skoki 
12—51,5, 2) Czech Bronisław neta 2116 pkt 
skoki 47—46. 3) Piotr Kolesa (Wisła) — 
*135 pkt, skoki 47.5—165.

Rity nieznacznie, lecz stałe, a równo 
cześnie zagadywał ją, jak tylko się 
dało. Zorjentowała się wreszcie.

— Stój! — ostrzegła go. — Ani kro 
ku więcej, lub strzefem!

— I trafisz w Jerzego!
— Co?! — drgnęła, spojrzała ku 

drzwiom buduaru.
— Trafisz w Jerzego, powtarzam, 

...jeżeli strzelisz do mnie. Bo jeśli zgi 
nę, Moryc wykona mój rozkaz, które­
go nie zdążę odwołać. Twój Jureczek.. 
— spojrzała na zegarek — ..w tej 
chwili już wyjechał z „Zakładów Che­
micznych“, na to, byś go mogła tele­
fonicznie ostrzec o zasadzce jest zapóż 
no, — wmawiał w nią z powodze­
niem, — czyli, że jego życie zawisło 
na włosku! Zależy wyłącznie od cie­
bie! — Podszedł już tak blisko, że na 
głym ruchem ręki mógł podbić jej 
uzbrojoną dłoń, ale nie kwapił się do 
tego; pragnął innego zwycięstwa, i 
był go pewien, dostrzegłszy w jej o- 
czaili wyraz obłędnego przerażenia na 
samą wzmiankę o niebezpieczeństwie- 
i akie rzekomo zawisło nad głową mło 
dego Skalskiego. — No, i cóż; czy pod 
piszesz wvrok śmierci na Jurka?

Nie odpowiedziała nic, tylko dłoń 
jej, trzymająca rewolwer zwrócony 
izarną lufką ku piersiom Fedra, zaczę 
*a drżeć fabrycznie.

— Strzelaj! Strzelaj, jeśli potra» 
cisz... Czas biegnie szybko. R luś. Z«- 
dziesięć minut Albert przybędzie do 
\loiyca i...

v d. e. n.
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Dyr Ixentewicz przeciw red. Bocianowi

Wyjaśnienie Izby Rzemieślniczej

Piękny bilans pracy

w Związku strzeleckim w Wierbce k| Pilicy

W związku z zamieszczonym w 
.itrpresie Zagłębia“ z dnia 24 stycz 
gis F. b. pod tym samym tytułem spra 

Wordaniem z rozprawy sąd. w Kiel- 
each — Izba Rzemieślnicza nadesłała 
nam wyjaśnienie, w którym pisze, że 
nieprawdą jest, iź Ryrektor Izby G. 
'Axentowicz wręczył b. wiceprezesowi 
jx K. kwotę zł. 40.000 — która jako 
oszczędność Izby miała być ulokowa­
na w Banku Rzemieślniczym w Kieł 
each it. d. i t. d. — natomiast prawdą 
jest, że ani Dyrektor Izby, ani kto­
kolwiek inny z ramienia Izby Rze­
mieślniczej nigdy nie wręczał b. wice­
prezesowi Izby p. K. (zmarłemu z ras z 
tą przed pięciu laty) kwoty zł. 40.000.

Również prawdą jest, że Izba Rze­
mieślnicza lokowała biążace fundusze 
w Banku Rzemieślników i Kunców w 
Kielcach w latach 1930 1931 i że wszel 
kie wpłaty jak i wynłaty bvłv dikony 
wane w sposób zgodny z obowiązują­
cymi w tej mierze zasadami. Nadto 
prawda jest, że Rada Nadzorcza Za­
rząd i Dyrekcja wymienionego Banku 
po ujawnieniu nadużyć były pociąga 
ne do odpowiedzialności karnej. za 
wyjątkiem tych osób, które weszły w 
skład Rady Nadzorczej, lub Zarządu 
Banku na skutek uchwały Waln°¿o 
Zebrania udziałowców Banku odbyte­
go w dniu 28 stycznia 1932 r.

Nieprawdą jest, że Dyrektor Izby 
należał do Rady Nadzorczej wymień i o 
nego Banku z racji lokaty oszczędno­
ści Izby Rzemieślniczej w Banku, a 
natomiast prawdą jest, że Dyrektor 
G. Axentowicz. po wejściu Banku w 
stadium niewypłacalności spowodowa 
nej różnymi machinacjami osoby kie­
rującej agendami Banku — przy ją* 
za zgodą członków Zarządu Izby 
Rzemieślniczej wybór na członka Ra­
dy Nadzorczej dokonany na Walnym 
Zebraniu udziałowców Banku w dniu 
28 sierpnia 1932.

Nieprawdą jest, że p. Wojtowicz 
jest nadzorcą nad finansami i gospo 
darką Izby Rzemieślniczej,, natomiast 
prawdą jest, że p. mgr. W. Wojtowicz 
począwszy od dnia 27 czerwca 1935 r. 
jest delegatem Ministra Przemysłu i 
Handlu w Izbie Rzemieślniczej, które 
go kompetencje określa m. in. i statut 
Izby w 23 (Rozp. Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 20 grudnia 1933 r. Mo­
nitor Polski Nr. 12/1934, poz. 18) w spo 
sób następujący:

...ma prawo uczestniczenia w zebra 
niaeh radców izby i zabierania głosu 
we wszystkich sprawach omawianych 
na posiedzeniach, nie ma on jednak 
prawa głosowania. Przedstawicielowi 
Ministra Przemysłu i Handlu przy siu 
guje prawo sprzeciwu z mocą zawiesza 
jącą, jeżeli uchwały Izby są niezgodne 
jz ustawami, rozporządzeniami wyko­
nawczymi i statutem Izby, lub jeżeli 
przekraczają zakres działania Izby.

Nadto prawdą jest, że działalność 
finansową i gospodarkę Izby Rzemieśl 
mezei bada rok rocznie od 1929 r. po-

RADIO

PKOtiBAM (KioŁNOPOLSKI 
i'onifidzialek 1 lutego.

6.3u. Pieśń „iii ety ranne wsta.ią zorze* 
6.»3 Gimnastyka. 650 Muzyka z ptyt M5 
Dziennik poranny 8(i!) Audycja dla szkół 
11-30 Audycja tila dzieci m’od-zvch. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Programy lo­
kalne. 12.40 Dziennik południowy. 12 50. 
Programy lokalne. 15 00 Wiadomości go- 
cpudarczo 1515 Programy lokalne 16.15 
Skrzynka językowo 16.3h Chór Wiebiera. 
17.4)0 Odczyt 1715 Koucerl soüítów. 17.50 
Suchy lód. 1800 Pogadanka aktualna. 
1810 Wiadomości sportowe. 1820 Progra 
my lokalne. 1850 Parcelacja. 15.00 A u dy­
nia żołnierska. 19.30 Mnzvka ■ckka 20-15 
Mazurk fortepianowe 22.45 Dziennik wie 
czorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21 00 
Podziemia weneckie. 22.50 Od dworu do 
dwoi u. 22.00 Koncert symfoniczny. 2300

KATOWICE.
Proginny loka’ne.
Poniedziałek, t lutego.

603 Sygnał «.zasu i pieśń poranna. 6.03 
Płyty gramofonowe. 7.25. Wiadomości 
bieżące. 7.30 Płyty gramofonowe. 13.00 
Koncert życzeń 13.15. Płyty gramofono­
we.. 13.58 Wiadomości giełdowe. 1515 Kon 
cert reklamowy. 15.40 Muzyka taneczna. 
1820 Robotnicy a sport — pogadanka, 
38.30. Kwadrans jazowej muzyki. 1845. 
Program na jutro 23 00. Koncert popu- 
Uray—(płyty).' 

cząwszy na mocy odpowiednich upo­
ważnień Wojewody Kieleckiego p. 
Juliusz Borowiecki,, Kierownik Od 
działu Budżetowego - Gospodarczego 
Urzędzie Wojewódzkim Kieleckim, któ 
ry ze swoich czynności sporządza pro­
tokoły, a te skolei przekazywane są Mi 
uisterstwa Przemysłu i Handlu przei 
kładane każdorazowo przez Zarząd 
Izby Radzie Izby do wiadomości.

Izba Rzemieślnicza w Kielcach: 
Prezes: ł—) Edward Balcer, za dy­
rektora (-—) Jan Korsak

HMllhiiiMiiiilMF'ni iiimuMi™ .............. I um rm ii M
OGŁOSZENIE

Zarząd Miejski w Zawierciu niniejszym ogłasza, że stosownie do § 51 roz 
porządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 6-go grudnia 1932 r. wy 
danego w porozumieniu z Ministrem Skarbu (Dz. U. R. P. Nr. 11, poz. 71) 
nrelimanarz budżetowy Gminy m. Zawiercia na okres od dnia 1-go kwietnia 
1937 r. do dn. 31-go marea 1938 r. będzie wyłożony do przeglądu

od dnia 1 lutego do dnia 8 lutego 1'987 roku włącznie
t. j. na przeciąg1 dni 8-miu w Zarządzie Miejskim przy ul. Piłsudskiego Nr. 39 
—parter, gabinet Kierownika Wydziału Finansowo - Podatkowego.

p. o. prezydenta miasta: 
GÓRALCZYK

Wiadomości bieżące

Puniedz 
1 

Luty

Dziś: Ignacego
Jutro: M. B. Gromn.
Wschód słońca: 7.18
Zachód słońca’ 16.22

TE ATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU

Jutro o goda. 16.30 znakomita wioska 
komedia Giana Capo i Artura Rossa.fo 
pt. „Zabiję ją“, która dzięki niezwykle 
interesującej akcji oraz świetnej grze ar­
tystów cieszy się zasłużonym powodze­
niem. W rolach głównych występują pp. 
Anusiakówna, Jasnorzewska, Erwan, Ko 
ckanowicz, Kostrzyński i inn.

CHÓR DANA W SOSNÓWCU.
Najpopularniejszy zespól polskich re- 

weleraów, bezkonkurencyjny Chór Dana, 
po wielu sukcesach w Ameryce, wystąpi 
tylko jed"n raz w Teatrze Miejskim we 
wtorek 2 lutego o godz. 20.30 % zupełnie 
t.owym programem, zawierającym szereg 
piosenek w jeżykach: polskim, angiel­
skim. niemieckim i rosyjskim. Jako soli 
śći wystąnią Mieczysław Fogg i Adam 
Wysocki. B’lety wcześniej do nabycia w 
firmie W. Czechowski, a w dniu przeds'a 
wifyiia w kasie teatru od godz. 11 do 13 
i od 15-ej. Telefon 61203. 

—.  — ' II—I I I«
Skalenie mordercy 

z Klimontowa

W sądzie okr. w Sosnowcu zapad! 
wyrok na sprawców ohydnego morder­
stwa, dokonanego w sierpniu ub. r. w 
Klimontowie.

W czasie przyjęcia imieninowego 
wtargnęli napastnicy do mieszkania 
niejakiego Rosoła i wkrótce wynikła 
z tego bójka. Ciężko ranny został w 
szyję brzytwą Franciszek Borek, któ­
ry w kilka chwil po bójce zmarł.

Przed śmiercią Borek zeznał, że 
zranił go Władysław Próżniak. W to­
ku dochodzeń policyjnych i przewodu 
sądowego ustalono, że Zabójstwa dok o 
nał Stefan Forma.

Sąd skazał Formę na 10 lat więzie ­
nia, zaś uczestników bójki Próżniaka 
na 1 rok i Łacha po 2 lata więzienia.

*—8X—•

- UWAGA KANDYDACI lXA CZE­
LADNIKÓW. Zarząd Związku Czeladzi 
izemieśiniczej chrześcijańskiej w S'osnuw 
cu, zawiadamia, żc kurs dla kandydatów 
ua czeladników, którzy nic ukończyli 
szkoły dokształcającej zawodowej cd bę­
dzie się w kwietniu br. Kurs odbędzie 
się w tej -Liejscowości, gdzie josl szkoła 
dokształcająca z której zgłosi się naj­
większa ilość kandydatów. Zapisy przyj­
muje i bliższych informacyj udziela biu­
ro związku czeladzi rzemieślniczej chrze­
ścijańskiej w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 
nr. 16, w godzinach od 9 do 15 i od 13 do 
20 cj.

W atmosferze powagi i zadowole­
nia z wykonanych prac, odbyło się 
onegdaj walne doroczne zebranie od­
działu związku strzeleckiego w Wier- 
oe k. Pilicy.

Oddział ten przoduje w pracy strze 
leckiej i promieniuje na okolicę. Pu 
za 50 członkami ćwiczącymi posiada 
mięta, bibliotekę (550 dziel) wlasrą 
świetlicę, sekcję chóralną, sportową 
i t. d. Dorobek pracy w ubiegłym roku 
(przedstawia się bogato: 120 dożywia 
nych dzieci, liczne wycieczki kra jo-

Komunikat 

i giełdy pracy
Ekspozytura wojewódzkiego biura Fon 

dusza Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne 
miejsca na wyjazd.

Nr. kol. 10/37. Potrzebny modelarz o- 
neznany z wykonaniem wszelkich mode 
li drewnianych wg. rysunków maszyno 
wych, technicznych, ze znajomością pra­
cy na maszynach stolarskich, a mianowi 
cie na: heblami, wytówuiaro? i tokarni.

Warunki w okresie dwutygodniowej 
próby 80 gr. na godzinę, płaca ta po pró 
bie może ulec ewenl zwyżce w zależno- 
■lei od uzdolnienia.

Nr. kol. 11/37 Potrzebny sznymarz o- 
beznany z budową małyeh silników ciek 
'tycznych. Wymagana kilkuletnia prak^ 
ka. Warunki: praca stała, płaca 60 gr. za 
płaca 60 gr. za godziną.

Oferty wraz z odpisami świadectw, ży 
ciorys'm i referencjami kierować do Fk 
'-pozytury Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu, u*. Zakręt ur 7, 
pokój nr. 2.

Kto bgdzie nrezvdeníem

M. ZAWIERCIA.
Od 7 dni Zawiercie me pos-ada pre­

zydenta, były bowiem włodarz tego mia­
sta p. Jan Szczndrowski odszedł na takie 
samo stanowisko do Częstochowy.

Funkcje prezydenta przejął z urzędu 
wiceprezydent p. Wacław Góralczyk. G- 
bcenie Społeczeństwo zawierciańskie ab­
sorbuje pytanie, kto będzie prezydentem 
miasta?

Na prezydenta wymieniane są tu k'an- 
dydtaury pp: Stanisława Malanowieza. 
ławnika zarządu miejskiego i sekretarza 
w;,działu powiatowego w Zawierciu p 
Józefa Czarnoty, obecnego sekretarza za 
rządu miejskiego, b. burmistrza miasta 
¿telina, nakomec ob cnego wiceprezydcu 
ta p. Wacława Góralczyka- Ostatnio mó­
wi się o kandydaturze p. Czesława Ko­
walskiego, b. ataraity Zawierciańskiego, 
a obecnego starosty kozieniekiego. Staio 
stą Kowalskiego poznało społeczeństwo 
zawierciańskie na stanowisku starosty, ja 
ko dobrego gospodarza - samorządowca, 
a który z bolączkami i potrzebami min­
óla jest b. dobrze obeznany.

Gd DANCING - BRIDGE. We wtorek 
2 bm. w sali resursy TAZ. zarząd stowa­
rzyszenia pań św. Wincentego a Paulo 
urządza dancing - bridge. Początek o go 
dżinie 17-ej. Czysty dochód przeznacza 
się na łyżką cieplej strawy dla najbied­
niejszych.

(z) IMIENINY PREZYDENTA R. F. 
Dziś, jako w dniu imienin Prezydent 
R F prof. Ignacego Moście!-.1 ego w miej 
-cowym kościele parafialnym o godz. 10 
rano odprawione zostanie nabożeństwo.

O przybycie na nabożeństwo proszone 
są jak najliczniejsze rzesze społ czeń- 
stwa. Organizacje proszone są o przy; y 
cle ze sztandarami.

znawcze, 20 odczytów na różne tema« 
ty, kilkanaście przedstawień teatral» 
nych i udział we wszystkich uroczy* 
steściach państwowych i narodowych' 
Budżet wynosił zł. 455.98.

Pracę na rok bież, zakrojono są 
jeszcze na większą skalę, a w pierw­
szym rzędzie w kierunku przygofową 
nia wojskowego i zdobycie odznaki 
strzeleckiej i sportowej przez każde­
go Strzelca.

Zarząd oddziału stanowią: pp. Wt 
Kwiecień (kierownik szkoły) — pre­
zes, Frań. Gieca — zastępca, Jan 
Grusz zynski— sekretarz, Janina 
Wojtowicz — skarbnik, komendant—« 
p. AL Rydzyk i referent wychów, o* 
by w. —p. Stefania Kasprzykówna.

Okulary
nowoezesne ściśle dopasowane poleca

Optyk spac|a9lsta
Józef Felsenstein

Będzin, Małachowskiego 6
(dom Bereszków) =a Telefon 71.458 

Dostawca Ubezpieczalnl Społecznej, 
dyr. kolei 1 samorządów.

Uwaga; Wszelkie okulary klientom zamiej­
scowym wykonujemy na poczekaniu, zwra­

cając koszta przejazdu tramwajem

- KOLENDA W SOSNÓWCU. Dzil 
od godz. 11 ul. Pańska jeden ksiądz. uL 
Jagiellońska — Bloki I i TI drug: ksiąda 
a od godz. 15 ul. Sienkiewicza trzeci 
ksiądz Przy tej okazji księża odbywają 
cy kol ende będą przyjmowali za pnl-wi«. 
lowaniem dobrowolne ofiary na dalszą 
odnowienie kościoła

— ZARZĄD RODZINY REZERWĄ 
STÓW. Nowa rada kola rodziny rezerwI 
sitów w Sloenoweu-śródmieścin. wybrana 
zósiała nrzez walne zebranie. W skład r< 
dy weszli pp.: Franciszek Wróblewski 
,>r> zes. G. Rahsztynowa — wiceprezes. 9, 
Gającka — sekretarz T. Tomecki — s kar li 
mk, I. Jcdreas — ref. wychów obywały 
Z. Wróblewska — ref. opieki spot. Z To« 
karzówna — ref. obrony narodowej. 1

_____Aww___

KOLEJKA, W KTdiłFj NIKT SIĘ NI% 
KŁÓCI.

Któż z nas lubi stać w koleje«' do 
k’or™ urzeozie. do kasy itd A jędrniV 
08t takie okienko, przed którym afol 

eze»to d'yga kolejka i nik+ nip sarkał, 
<ukt sie nie denerwuj'* kaA<Jv stoi 
c'ir.iaty f przyznaie że chanie nrz'-°ho- 
- 'łhv tu jak najczęściej. Nawet, gdyby 
trzzłha było czekać ink najdłużej.

To rjnnrnsfu okienko kasowy w .lokalił 
Odziera 'nor Dyrekcji T.otyrił Państwowej 
guzie wypłacane ia .wygrane pogindaL 
<-’ojb ezećliwych losów, .leki» możną 
’• nerwować sic. że przed ckienkiom tek® 
dhyra ka’ejkn. kiedy c-łowTOk jest pe’oflf 
radości i wos^ln? ściek? moon o w rokig 
!ąe. który za kilka chwil zamieni na nnoj 
."e kolorowych banknotów. T el w«z”,:cy 
w kolejce — tacy earn: szczęśliwcy. TVieJt 
saijść. z. nich rL” yydżiala w swym żt-niii 
dziesiątej części tej sumy jaka za ehwi- 
fp zrp orzymac

Dłruri ..Qgnr>ek,‘ prz;d akienkurp kaso 
rrm ioterł< to e^yód wielkiej i ¡o» 
£ęi no/jb 19eh Jest <u i nas
W n2.eS2.n-ckim rttfzo (my że 1'yy’"oiie żuj 
4?» fceato wygrpnp.i) i staruszka skrom» 
nie i'h-'Lrp { młoda nęyiynha i jakiś "■*<»» 
i'Ptnik proT)iAn<nrffl zadowolą
.»> i sto. wesołością i optymizmem.

W kolejce zawia-n.ia sie rozmowy, 
szczęśliwcy OpOwi.ndg.ia Robie n.O-IwzgjcM. 
"knli'cnn¿n,_ w iab; oh nabyli losy, w 14. 
’'ich dowiedzieli sie o wv."renej. zwierz^ 
"o sio sobie ze _R"Trch. n'nnów z użyciM 
r,'’?2'"nv¿i pieniędzy itd

Kotyika nosowa ®ie ku okienku. Co 
1'jjką chwil nasenna osoba odd.nie los f 
o*rzrm”jo paczki hnpknotów Jxly5 bi< 
na ja wjece z nirukyywart' rs¿/>5ei dm# 
l%y iah'hy %, niedo wic rżeniem inni d-ż® 
cynii dłejmi... Urzymał już pieniądza t. 
ran w elo^n^ykim futrze f staruszka * 
młoda pamauka I robotnik..

Każdy z nich onuszcza lokal z usmro: 
cham i zadowoleniem Jedno śnieży <m 
uanku, hv złożyć nieniad^e. druHe do re. 
lenta. ohv zawrzeć akt knnna domu, kte 
inny hiognin ol:o trzeć sk*en kto^z z ans 
rza nabyć. A’e knWy % n?rh uda «ie 
nownn.ścia do kolektory, aby nabvć loij 
do pierwsze! klasy RR ei Loterii. Bo W'flí 
dzfl. że na loterii wvyrać u ożnn szer*g 
nazw i fakty takie zdarzają sie ostatnio 
bardzo czeato.
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Najwspanialszy film polski 
zrealizowany w Pols e i w Ameryce

AWANTURA 

amerykańska 

Wesoła komedia muzyczna, pełna sensacji, emocji, humoru, 
śmiechu i dowcipu !

W rolach głównych: Utalentowana i piękna krakowianka 

Zofia Nakonieczna, E. Bodo, M ĆwMaka, M. Żnin, St. 

Sielaüskl, ora- P° r8z pierwszy de ¿lutujący we filmie głośny AtidOI DitSlST 

Początek 1-go seansu o g. 17.30

Towary wyłożone w oknie wystawowym 

uwydatniają swe zalety dop ero przy właści­

wym i dostatecznym oświetleniu.

Bezpłatnych porad jak oświetlać okna wystawowe udziela 
Wydział Propagandy leí. 611-54.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KlÑO^TEATR „EDEN“

...Było i oh wielu — lecz kochała tylko jednego!...

JOAN CRAWFORD i R OBERT TAYLOR 
Av wielkim filmie miłosnym

TYLKO RAZ KOCHAŁA

Fascynująca opowieść o kobiecie,, która poszła własną drogą!
Z udziałem: LIONELA BARRYMORE i FRAŃ CHOTA TONE

KINO „PALACE“

Dziś premiera!

Bezprzeęznie najlepsza polska komedia bieżącego sezonu. 

Według znanej sztuki Rapackiego.

Papa się żeni

W rolach głównych:

Lidia Wysocka, Jadzia Andrzejewska, 

Zimińska, A, Fertner, Fr. Brodniewicz, 

S. Bielański, Grabowski.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18

Niezapomiany „FRANKENSTEIN uosobienie grozy i niesamowitości, 
niepojęte monstrum BORIS KARLOFF

jako chodząca śmierć, stracony na krześle elektrycznym wraca do świa­
ta żywych. Na jego widok ludzie ginę li jeden po drugim

ZEMSTA JOHNA ELLMANA

Wręcz niezwykła realizacja MICHA ELA CURTIZE twórcy „Kapitana 
Blooda“

NADPROGRAM: Gość dotychczas niewidzianego, przecudowny dodatek 
kolorowy długomentrażowy p. t. „CUDOWNE D Z I E CI“ 

 Początek I seansu o 5.30

ANI JEDNO DZIECKO W POL 
SCE NIE MOŻE BYC GŁODNE

DROBNE OGŁOSZENIA

STANISŁAW ŁEPiAKZ i ■ Julianna Le- 
piarz unieważniają zgubione dowody oso­
biste wydane przez zarząd gminy w Ła- 
giszy.

Wanny
uasiadówki, wanienki dziecinne oraz 

kotły i balje do bielizny i t. p.
A .HESiE, Orla 11. Tdef. 614#
POTKZEBiW chłopiec na praktykę wę­
dliniarską. Dąbrowa Górn., Dątrow'kie- 
go 28_________________ ______________ _
SPRZEDAM bogaty zbiór starych monet 
historycznych. Wiadomość „Exprés Zagte 
hia‘< Zawiercie pod „0“.

SZAFOT

DROGA CL

ßld.
Skoro więc oznajmiono przybycie 

Ągostiniego, Melania przyjęła tę wia­
domość okrzykiem radości.

— Przysięgłabym, że żyła złota po 
(w raca do nas — rzekła do swego ko­
chanka.

Niezwłocznie więc poleciła wpro­
wadzić Włocha, a nawet sama wybić 
gła na jego spotkanie.

— Przynosisz nam dobre nowiny., 
nieprawdaż? — pytała.

— Przynoszę jedną z tych, która 
może wydać dla pani najlepsze rezul­
taty — odrze! Agostini. — Wiem, do­
kąd pojechał wicehrabia, od pani bę­
dzie zależało sprowadzenie go napo- 
Wrót do Paryża, a sprowadzenie z o 
krągłą sumką sukcesyj, jaką odebrał 
po matce, to jest z dwustoiiia tysiąca 
mi franków.

— Gdzież jest ten łoi"" — pytał 
Fryderyk.

— Przebywa w Nicei... wczoraj 
tam był jeszcze przynajmniej — od- 
rzeki Włoch Z Nicei jednak do Mona­
co krok jeden.

— Co on sobie myśli, ten nicpoń' 
— krzyknęła z gniewem Melania. — 
Czy sadzi, że ja mu pozwolę przegrać 
Wszystkie pieniądze w ruletkę!-To cą 
moje pieniądze... tak moje. moje... po 
mewa z te dziesięć tysięcy franków no 
innie należeć powinny... Tak było 
przecież ułożone. Ach! jakże daleko 
jesteśmy od za Gubin, o których mówi­

łeś, panie Agostini!
— Jeżeli pani trwasz w tym za­

miarze, możnaby go zmusić do tego..
— Czy masz pan owe weksle Halt 

mayera ze sfałszowanym podpisem!
— Mam, ale nikomu ich oddać nie 

mogę. Gdy wicehrabia powróci do Pa 
jyża, będziemy g-j krępowali za po.no 
< a tych weksli.

— Trzeba ażeby powrócił — odez­
wał się Fryderyk. — Pojedziemy i 
sprowadzimy go tutaj.

— Jechac... — wyrzekła Melania 
iatwo to powiedzieć...

— A coź pan t przeszkadza do wy 
konania tego zamiaru!

— Brak pieniędzy, panic Agost'ni 
Jesteśmy bez grosza. Chyba, źe nam 
zaliczysz na koszta podróży.

— Iładbym. ale to niepodobna. — 
Pożyczyłem już pani 'dziesięć tysięcy 
franków, które nie wiem, kiedy odbiti 
rę. Zostałem sam bez pieniędzy. Przej 

rze pani • swą garderobę, biżuterię, 
wszak musisz posiadać coś jeszcze, na 
co dan oby ci w lombardzie pieniądze

— Ma słuszność! —: poparł Fryde­
ryk — Przejrzyj swoje szkatułki, szu­
fladki. ./daj biżuterię, zaniosę ją do 
!■-imhardii. Przez ten czas przygotuj 
-,a winią tka. Jedzicmy dziś wieczorem 
kurierem.

— No, jakże., zgadza się pani! — 
pytał Atmriini.

— Dobrze... — odpowiedziała Me 
kania. — Golowam sprzedać ostatnią 

koszulę raczej, niźli dozwolić temu ło­
trowi zażartować z siebie. Obecnie, je­
stem pewna, on śmieje się ze mnie, 
lecz zobaczymy! Ten się najlepiej r<»- 
zesmieje, kto się ostatnim śmiać bę­
dzie.

— Zbieraj się więc pani coprędzej 
— odrzekł Wioch. — Mam przyjacie­
la w Nicei, szczerego przyjaciela... — 
drugiego siebie. Zatelegrafuję do nie­
go, ażeby wyszedł na wasze spotkanie 
Zna on was oboje z widzenia i kontem 
będzie, mogąc wam w czymkolwiek do 
pomóc.

Tu pożegnawszy się, odszedł, pod 
jaką Fryderyk miał zanieść do Jem 
czas gdy Melania wybierała biżuterię 
bardu.

W godzinę później ów wybrany 
jej serca wrócił, przynosząc z sobą ty- 
riąc osiemset franków, które zacho­
wał w swoim pugilaresie, tłumacząc, 
iż, godność mężczyzny nakazuje mu 
mieć przy sobie pieniądze.

O wpół do dziesiątej wyruszyli po 
ciągiem do Marsylii.

W dziesięć minut potem Agostini, 
śledzący ich niepostrzeżenie od rogu 
ulicy des Monceaux, wysłał telegram 
do Scotta.

Wskutek to owego telegramu Ir­
landczyk, przedstawiwszy się za agen 
ta paryskiej policji, ulokował się na 
itacji w Nicei, śledząc przybywają­
cych.

XIX.
Pociąg, przybywający z Marsylii, 

zwolnił bieg; maszyna świsnęła prze­
raźliwie, wreszcie przystanął.

Zaczęto wysiadać na stacji w Ni- 
cfL

Drzwiczki wagonów otwierały się 
kolejno.

Wysiadło kilkudziesięciu podróż­
nych, a miedzy nimi Melania z Fry­
derykiem Bertin.

Will Scott oczekiwał pizy plancie 
kolejowym. Poznał on zaraz osoby, 
które śk^ził, ale me zbhzał się do 
nich wcale.
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•Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny; ćwierk. — Druk. b.ipros Zagłębia* 1* Sosnowiec, Teat rato» 1-a. — Rea. odp.: Tad^uax Lips*?;.

Melania Gauthier wraz ze swym 
towarzyszem rozglądali się wokoło, 
patrząc, Cz.y nie ujizą u w cg. męzczy- 
zi.y, o którym ich Agostim powiado­
mił. Nie znalazłszy wszakze nikogo, 
weszli do sali bagażów, dla odebiaam 
swoich tlumoczków, poczym wsieait 
w omnibus, kursujący pomiędzy sta­
cją a hotelem Włoskim.

Obecność ich dostateczną była dla 
Irlandczyka. Wrócił do hotelu Angitil 
s kiego

— Blagi er, jak widzę, ów stary 
Włoch — rzekla Melania do Frydery­
ka w czasie jazdy omnibusem. — Gm 
my teraz porzniemy sami, w obcym 
miejsc u1

— Nie obawiaj cię... — pociesza!
1 kochanek. — Jeżeli tylko Jerzy (M 

Nervey jest obecny w Nicei, potrafią 
przytrzymać tego ptaka bez obcej po­
mocy.

— Jeżeli go odnajdziemy, a nie za 
ślubi mnie, uduszę tego hull a ja.

— Niechaj cię najprzód zaślubi.. » 
potem uczyń z nim, co zechcesz.

Przybywszy do hotelu Włoskiego, 
kazali sobie dać dwa łączące się z so­
bą pokoje, z wyjściem na wspólny 
korytarz, a po kolacji udali się na 
spoczynek.

Nazajutrz około ósmej Fryderyk 
powstawszy, zaczął się ubierać. Mela­
nia jeszcze spała, gdy silne puknięcie 
we drzwi nagle ją obudziło.

— Kto tam? — zapytał jej towa­
rzysz.

— Gzy to tu pan Fryderyk Ber­
tin? — pytał głos z zewnątrz.

— Co to znaczy? — wy szepnął za 
pytany. — Skądże wiedzieć mogą 
"o ra-^isko, skoro go jeszcze me po- 
da5 mf '

1 dodał głośno: ’

¿I. c. if.


